
Rok 1. PŁOCK, dnia 26. Marca (7 Kwietnia) 1876 roku, Piątek

Wychodzi we Wtorki i Piątki. łych się
i swego 
moral*

P iątek —  Donata i Kuf.
Sobota— Dyonizego B.
Niedziela Kwietnia—  Maryi Kleofy. 
Poniedziałek — Ezechiela Proroka.

Stan wody na W iśle stóp 10.

Prenumerata w m iejscu:
Bocznie— rs, 5, półrocznie—  rs. 2 k. 50, kwartalnie—  

| rs. 1 k. 25. za odnoszenie do domu—kop. 5 miesięcz
nie. Za przesyłkę pocztową dopłaca się po kop. 40 

| kwartalnie. Pojedynczy numer kop. 5.

Cena ogłoszeń: V ó jte m
Za pierwsze 6 wierszy drobnem pismem lub źa icm e l’a z  

miejsce po kop. 5, za następne— pokop. 3 . n rzy -

Biuro Kedakcyi: Ulica Kollegialna, Ni 13.
id?"

T r e ś ć :

Wiadomości bieżące. — Korrespondencje: Z Lip- 
nowskiego. — Oddział Banku Polskiego. —  Biuro dla 
szukających pracy.— Miejscowe sprawozdanie targowe— 
Odcinek: Przegląd rolniczy za Marzec (dokończenie).—  
Ogłoszenia.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  n a  najpoddan- 
niejsze przełożenie Ministra Sprawiedli
wości, 19 lutego r. b.. N a j w y ż e j  roz
kazać raczył:

1) Przedsiębranie środków stosow
nych celem zaprowadzenia ustaw sądo
wych w okręgu sądowym warszawskim 
i ukończenia spraw w dotychczasowych 
władzach sądowych, z prawem wgląda
nia w ich czynności, powierza się star
szemu prezesowi izby sądowej warszaw
skiej, rzeczywistemu radcy stanu Ge
rardowi.

2) Wszyscy urzędnicy nowych insty- 
tucyj sądowych w guberniach Króle
stwa Polskiego, z wyjątkiem osób do
zoru prokuratorskiego , pozostają, do 
czasu otwarcia tych instytucyj, w roz
porządzeniu starszego prezesa izby są
dowej warszawskiej, i biorą, podług je
go wskazań, udział w środkach powie
rzonych mu na mocy pierwszego para
grafu, powodując się pod tym  wzglę
dem zarówno przepisami wydanemi co 
do tego przedmiotu, jak i instrukcjami 
Ministra Sprawiedliwości.

3) Przeznaczeni do nowych instytu
cyj sądowych urzędnicy dozom proku
ratorskiego pozostają w rozporządzeniu 
prokuratora izby sądowej warszawskiej, 
radcy stanu Trachimowskiego, i

4) Prokuratorowi izby sądowej na
daje się prawo wglądania w czynności 
sądów karnych dotychczasowego ustro
ju, mianowicie: sądów pokoju, sądów 
policji poprawczej i sądów kryminal
nych.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
C. K tokolw iek bywa na naszym cm entarzu, 

aby odwiedzić groby złożonych tam ukocha
nych osób, przykro  nieraz uderzonym  zosta
nie widokiem  zaniedbania i n ieporządku ja 
kie tam  panują. Często można znaleźć grób 
przez siebie z trudnością pielęgnow any i k il
kadziesiąt innych, podeptane i z ziemią zrów 
nane. Spytaw szy się o przyczynę takiego 
wandalizmu, dowiadujem y się, że poprzednie
go dnia przeszedł tędy nader liczny orszak 
pogrzebowy; ludzie chcąc ujrzeć tw arz m ów 
cy i łzy  stroskanój rodziny, wchodzili na 
groby i bezkarnie je  niszczyli. Dowodzi to 
braku  u nas poszanow ania dla zm arłych; a 
zaradzić pow inni tak  złemu stanow i rzeczy 
Stróże cm entarni, obowiązani utrzym yw ać g ro 
by w porządku.

— N a prośbę męża, zmarłej przed k ilku dnia
mi ś. p. Ignatow skiój, m iała miejsce exhu- 
m acja je j zwłok. P o  przekonaniu się przez 
lekarzy, że śmierć nie była pozorną lecz rze
czywistą, zw łoki zm arłej pow tórnie złożone

do grobu być mają. W  ogólności w ypadki 
i  śmierci pozornej p rzy trafia ją  się nadzwyczaj 
I rzadko. Najczęściej jeszcze byw ają powodem 

je j, choroby gw ałtow ne wyniszczające nagle 
! siły żywotne (krw otoki, cholera), lub związa- 
j  n e  ze szczególnego rodzaju  rozstrojem  n e r

wowym, zwanym katalepsją. Tymczasem pub- 
j  liczność alarm uje się byle pogłoską, i n ieraz 

j  słyszeć można przerażające opisy o mniema- 
! nych w ypadkach pozornój śmierci, w k tórych  
! ani słowa niemasz praw dy. Łatw ow ierności 
| osób, sercem blizkich dla zm arłego, dziwić się 

nie można, te bowiem do ostatniej chwili ra- 
: de są nieszczęściu swemu nie wierzyć. O- 

strożność ze strony  w ładzy lekarskićj, także 
i uspraw iedliw ioną je s t najzupełniej.

Mniej jed n ak  uspraw iedliw ioną je s t dziwna 
j  pohopność w przyw iązyw aniu w iary  ze stro- 
| ny ogółu, do luźnych wieści o w ypadkach 
i nadzwyczajnych. Czem mniój praw dopodo- 

bieństw a, tem  bardziój puszczamy wodze wy- 
j  obraźni; lada opowieści w ierzym y, a łącząc 

najróżnorodniejsze szczegóły w fantastyczną 
całość, skwapliwie się nawzajem  w błąd  
wprowadzamy.

— Chleb, jak o  najważniejszy i najpowszech
niejszy a rty k u ł żywności, pow inien być naj- 

j  staranniej przygotow anym . Tymczasem z ża
lem w yznać m usimy, że panow ie p iekarze,

: z godną nagany niedbałością, coraz to gor- 
j szy i niesm aczni ej szy p ro d u k t nam  sprzedają.
| Chleb je s t zwykle czarny, niew ypieczony,
| kw aśny, i często wagi nietrzym a. Niesmacz- 
| ne bu łk i sk ładają się z większej połow y wo- 
| dy i ciemnój m ąki, a czasem znajdują się 

w nicli kaw ałki sznurków  lub szkła. D lacze
go niew ypiekają u nas rozm aitych gatunkówT 
rogali i sucharków  ja k  w W arszaw ie; znala
złyby one tu  przecie pokup. W  ogóle pano-

Przegląd rolniczy za M arzec 1876 r.
(dokończenie).

Z kolei na sejm iku Toruńskim , obywatel 
R y b i ń s k i ,  z Dembieńca, odczytał rozprawę: 
„O teraźniejszych sposobach urządzenia i p ro 
w adzenia m leczarń '1, w którój zaleca rassę 
bydła H olenderską, jak o  najpraktyczniejszą 
w k ierunku  m lecznym. P rzy  dyskusji nad 
tą  rozpraw ą, J a n  D o n i m i r s k i  podał swe 
doświadczenia, dotyczące się m leczarni. Z 13 
i pół kw art m leka, otrzym uje on fun t m asła 
(prusk i), po złp. 3 gr. 2. E dw ard  D o n i 
m i r s k i  i Dr .  W ił  k o ń s k i ,  wykazali z p rak tyk i 
w łasnej, że fabrykacja m asła je s t korzystniej
szą, niż sprzedaż surowego m leka; inni p rze
ciwnie, byli za sprzedażą mlćka.

N a d rug i dzień m iał na jprzód  w ykład D r. 
A . D o n i m i r s k i ,  „Jak i k redy t odpowiada 
potrzebom  rolnika".

P re leg en t dzieli kap ita ł do gospodarstw a 
potrzebny na:

1° Z a k ła d o w y , k tó ry  je s t potrzebny w czę
ści na cenę zakupna ziemi, na staw ianie po
trzebnych budynków , zakupienie niezbędne
go doupraw y ziemi żywego i m artw ego in
w entarza, do czego zupełnie oddzielny k re 

dyt je s t potrzebny. T aki k red y t musi być 
długoterm inow y, z małemi spłatam i am orty- 
zacyjnem i, i po nizkiój stopie procentowej;

2° Nakładowy, k tó ry  się obraca na meljo- 
racje, m ające podwyższyć produkcję gospo
darstw a i powiększyć jego dochody. P re le 
gent uważa tu  za najlepszą pożyczkę h ipo
teczną, od której opłacałby się cokolwiek 
wyższy procent, ja k  od kap ita łu  zakłado- 
wego;

3° O brotow y, konieczny jest rolnikow i na 
pokrycie codziennych bieżących potrzeb w go
spodarstw ie, najpotrzebniejszy zaś przy  gospo
darstw ie połączonem  z fabryką. P o d łu g  p re 
legenta, k red y t term inow y na wyższy procent 
je s t tu  dopuszczalny, gdyż kap ita ł obrotowy 
prędko z dochodu gospodarstw a się wraca, a 
um iejętne użycie tego kredytu  znaczne mo
że przynieść korzyści.

D alej p relegent kładzie nacisk na to, że 
k red y t jestto  miecz obosieczny, z którym  b a r
dzo ostrożnie obchodzić się trzeba; gdy go 
się rozsądnie używa, przynosi znaczne korzy
ści, ale lekkom yślnie i nieum iejętnie użyty, 
przypraw ić może rolnika o znaczne stra ty , i 

: narazić go na  zupełny upadek m ajątkow y.
J  O bok powyższych doniosłego znaczenia dla 
I prow incji i w ogóle dla ro lnictw a krajow ego

artykułów , „Ziem ianin", zamieszcza jeszcze 
„Sprawozdanie z działań rocznych C entralne
go Polskiego Tow arzystw a w W . K s. Poznań- 
skiem". O tóż notujem y znaczniejsze z tych 
działań:

1° W alka  o byt szkoły rolniczej w Żabi- 
kowie, pod imieniem „Haliny";

2° Spraw a z działalności kółek rolniczych 
włościańskich;

3° Spraw a z w ydziału techniczno-fabrycz- 
nego;

4° O potrzebie utw orzenia oddzielnego to 
w arzystw a owczarskiego. R eferentam i sp ra 
wozdań byli: 1° J .  B u k o w i e c k i ,  2° M.  
J a c k o w s k i ,  3° N. U r b a n o w s k i  i 4° K.  
K o s z u t s k i  (R edak to r Ziem ianina).

Zebranie ogólne, przyjęło wszystkie rzeczo
ne spraw ozdania z żywemi oznakam i uznania 
i następnie uchw aliło:

a) aby  Zarząd Tow arzystw a w szelkich środ
ków  użył, w celu w yjaśnienia rządow i zanie
dbania in teresu  rolników , a mianowicie:

b) aby opodatkow anie ciążące głów nie na 
ro lnikach zrównoważyć z podatkow aniem  in 
nych zawodów, szczególnie zawodów miej- 
k i c h ;

c) aby  rząd zajął się w ykształceniem  ro l
ników , a m ianowicie stosow ną summę w etacie
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wie piekarze zanadto lekceważą konsumentów, 
tak iż pragnąć należy przybycia do Płocka 
nowego jakiego umiejętnego a sumiennego 
piekarza.

T e a t r .  P an  Texel przed odjazdem swym, 
ma podobno nastąpić już  w przyszłym 

’niu, wzmocnił personel wokalny waż- 
nabytkiem, zaangażował bowiem Pannę 

Mam h uczmnucę konserwatorjum W ar-
ność' iż <’^ er °  ł Mediolańskiego, znaną z koncer- 
s tn łn w ć i  ’ swolc^ w W arszawie i w znaczniejszych 

pstach Cesarstwa, jak  również z występów 
scenie w Poznaniu, Krakowie i we Lwo

wie. Tamtejsze pisma nader pochlebnie o 
artystce tój się wyrażały, nie szczędząc słów 
uznania i pochwał. Żałujemy że chwila od
dania Pisma naszego do druku, wyprzedza 
przedstawienie teatralne, szczegółową więc o- 
cenę odłożyć musimy do W torku; tymczasem 
zaś poprzestaniemy na zapewnieniu czytelni
ków, iż Płock nieposiadał dotąd w żadnem 
z towarzystw teatralnych, śpiewaczki równie 
utalentowanej i wokalnie ukształconój, jak  
Panna Brzechffa.

— K urjer Lubelski pisze, że fabryka posa
dzek w Zwierzyńcu Ordynackim, której wy
roby podziwialiśmy na wystawie warszawskiej, 
otrzymała zamówienia na posadzki do gma
chu ratuszowego w Paryżu. F ak t ten dowo
dzi, że we F rancji wreszcie poznano się na 
wartości naszego przemysłu.

Z. Treść ostatnich numerów Biesiady lite
rackiej jest nader urozmaiconą i odznacza się 
doborem najlepszych utworów belletrystyki. 
Zwolennicy lekkiój a zajmującój literatury, 
z przyjemnością czytać mogą to pismo, bar
dzo starannie redagowane.

Z prawdziwą uciechą witamy każdy nowo 
wychodzący zeszyt Niivy, oceniając należycie 
obywatelską działalność tego pisma, które 
starannie zajmuje się ńajwięcój kraj nasz ob- 
chodzącemi kwestjami społeczno-ekonomicz- 
nemi. W  dwóch ostatnich zeszytach spoty
kamy prócz powieści historycznej Jeża „Za 
króla Olbrachta14, obszernego działu krytyki 
i wiadomości bieżących, liczny szereg poważ
nych artykułów ja k  „W ybory  do Sądów 
gminnych,, p. Zyg. Mirosławskiego; Z dzie
dziny nauki o społeczeństwie p. Boi. Lim a
nowskiego; o Zjawiskach dziedziczności w sfe
rze cielesnój i duchownej podług F . Papillona 
p. K. Zagórskiego; Sądowa odpowiedzialność 
urzędników; w Sprawie lasów p. W iercińskie
go; K ilka słów o loterjach p. N. U. i inne.

Gorliwość i szlachetny kierunek Niwy, je 
dnają jój uznanie we wszystkich kołach czy
telników.

0  S to w arzy szen iu  pod n a z w ą  „ZG 0DA“  w  P ło c 
ku. Stowarzyszenie to, zawiązane z inicjaty
wy Gustawa Fogla i AV alerjana Jędrzejew
skiego, obywateli miasta Płocka, rozpoczęło 
swoję działalność od ogólnego zebrania pier
wotnych założycieli w dniu 25 Kwietnia (2 
M aja) 1870 r., i istnieje do obecnej chwili. 
Stosownie do ustawy, zatwierdzonej przez 
W yższą W ładzę, jest ono połączeniem stowa
rzyszenia spożywczego z kassą pożyczkową, 
w jedną nierozerwalną całość w ten sposób, 
że kapitały, zbywające od obrotów handlo
wych i przemysłowych stowarzyszenia spożyw
czego, mogą być obracane na pożyczki; jak  
również kapitały kassy pożyczkowej mogą za
silać stowarzyszenie spożywcze.

Stowarzyszenie spożywcze ma na celu do
starczanie swoim członkom niezbędnych do 
życia produktów', po cenach umiarkowanych, 
nie wyższych nad ceny miejscowe; w tym ce
lu ma dozwolonem ustawą otwderanie skle
pów i składów w różnych miejscowościach 
miasta Płocka, tudzież wchodzenie, w odpo
wiednie celowi stowarzyszenia:— handlowo - 
przemysłowe przedsiębiorstwa. Kassa pożycz
kowa przyjmuje na procent kapitały człon
ków, jak  również udziela im pożyczki po 
8°/o rocznie.

Do stowarzyszenia przyjmują się osoby obu 
płci i wszystkich stanów, zobowiązujące się 
dobrowolnie stosować do przepisów ustawy 
stowarzyszenia.

Każdy, przystępujący do stowarzyszenia, 
obowiązany jest wnieść: a) tvpisowe w ilości 
rsr. 1, b) udzia ł wynoszący rsr. 5, na rzecz 
stowarzyszenia spożywczego, i c) wniosek na 
kassę pożyczkową, wynoszący połowę jedno
razowej najwyższej pożyczki, do zaciągnienia 
której ma prawo każdy stowarzyszony; nor
ma tej pożyczki jest dotychczas 25 rsr., prze
to wniosek wynosi 12 rsi. 50 kop.. Obecnie 
więc całkowita summa, jaką  obowiązany jest 
wnieść przystępujący do stowarzyszenia, jest 
18 rsr. 50 kop., która może być i większą 
według uznania przystępującego.

D la udogodnienia ustawa dozwala wnosić 
powyższą opłatę miesięcznie po 50 kop., a 
nawet tygodniowo po 12'/a kop.

Od udziału i wniosku pobiera stowarzy
szony po 5°/o rocznie, który to procent, w 
razie niepodniesienia go, wlicza się co pół 
roku do kapitału posiadanego przez członka; !

! przy wystąpieniu ze stowarzyszenia wpisowe 
j  i 10°/° od udziału przechodzą na kapitał za- 

pasowy, a reszta, jak  obecnie rsr. 17, wraz 
| z narosłemi procentami zwraca się występu- 
I jącemu. Niezależnie od procentów powyżćj 

wymienionych, każdy członek ma prawo do 
dywidendy, t. j .  do pewnego procentu, jaki 
z czystych zysków proporcjonalnie do zro
bionych przez członka zakupów w sklepach 
stowarzyszenia, przyznanym zostanie w koń
cu każdego półrocza przez Zeb Og. Prócz 
powyższych obowiązkowych opłat, członko
wie mogą wnosić wkłady, to jest umieszczać 
swoje kapitały czasowo w kassie stowarzy
szenia, mając zapewniony ich zwrot w termi
nie oznaczonym i procent 8%  rocznie, jeżeli 

I czas lokacji jest dłuższy niż miesiąc jeden.
Wykazawszy korzyści, jakie osiągnąć mo- 

! gą członkowie stowarzyszenia, powinniśmy 
| zwrócić uwagę na przewidzieć mogące sie 

straty. Działalność kassy pożyczkowej pod 
tym względem nie przedstawia żadnój nie
pewności, albowiem strat nie przewiduje żad
nych, gdyż kassa udziela pożyczki tylko do 
wysokości posiadanych wniosków przez po- 
życzającego i poręczyciela, i niespłacona po
życzka pokrywa się z tychże wniosków. S tra
ty, wyniknąć mogące z działalności stowa
rzyszenia spożywczego, są tern ograniczone, 
że we wszystkich główniejszych czynnościach 
zarząd obowiązany jest odnosić się do Zeb. 
Og., które na półrocznych posiedzeniach roz
patruje czynności zarządu. Losowe więc tyl
ko wypadki, od których żadne przedsiębior
stwo nie jest wolne, mogą jedynie narazić 
stowarzyszonych na straty.

Powyższe warunki bytu stowarzyszenia po
winny przekonać, że pierwotni założyciele 
powodowali _ się czysto obywatelską myślą, 
chcieli bowiem ułatwić najmniej nawet za
możnym przystąpienie do stowarzyszenia, aby 
jego członkowie mogli przy najdogodniej
szych warunkach zaopatrywać się w najpo
trzebniejsze przedmioty do życia, aby w ra
zie chwilowćj potrzeby dopomogli sobie po
życzką na umiarkowany procent, aby nako- 
niec dla najmniejszych oszczędności znaleźli 
pewną lokację. Podobne stowarzyszenia nie 
są stowarzyszeniami przemysłowemi lub 
handlowemi, lecz raczej są to ‘instytucje spo
łeczne, które tam, gdzie rządność, rzetelność 
i oszczędność są tętnem ekonomicznego ży
cia, powstały i cieszą się pomyślnością, do
chodząc do bardzo świetnych wypadków.

O ile myśl pierwotnych założycieli urze
czywistniła się w wykonaniu, czy ją  pojęli i 
jak  pojęli członkowie stowarzyszenia i jego

M inisterstwa oświaty wyznaczył na wykształ
cenie rolników po prowincjach;

d) aby rząd nietraktowal Towarzystw rol
niczych polskich wyjątkowo;

e) aby wyjednać od sejmu Pruskiego de
cyzję, co do ogłaszania urzędowego cen byd
ła  opasowego, nie według martwój rzeźniczej, 
secz żywej wagi;

f )  aby Zarząd Towarzystwa polecił Kom- 
misjom do zwiedzania gospodarstw wybiera
nym, uwzględnić pewne punkta, któreby da
ły  materjał do statystyki gospodarskiej;

g) aby urządzoną została kontrola nasion 
gospodarskich przy Szkole Zabikowskiój;

Ji) aby również urządzoną została doświad
czalna stacja gorzelnieza.

Tygodnik Rolniczy M arszawski, na serjo wziął 
w opiekę sprawę kukurydzy pastewnój, koń
skim zębem zwanój, z pomiędzy bowiem sze
regu artykułów wstępnych, ogólnikowych, 
wyróżnia się korrespondencja z Żywocina, H. 
C h ą  c iń s k ie g o ,  powtórzona z „Tygodnia,, 
Piotrkowskiego, która brzmi w streszczeniu:

„W  końcu W rześnia r. z., widząc że ku 
kurydzy nie mogę dłużćj pozostawić na zie
loną paszę, była już bowiem za twarda do 
rznięcia w podręcznćj sieczkarni, a nadto, co 
ważniejsza, pragnąc się osobiście o możności

dołowania u nas przekonać, postanowiłem po
zostałą resztę na przestrzeni 50 prętów kw. 
przechować. Na wzgórzu więc w polu ze 
spodem gliniastym, a najbliższóm poletka, na 
którem był koński ząb, wykopano dół długi 
na łokci 13, szeroki łokci 7, głęboki 2 łok
cie. Przed ów dół zwożono świeżo sierpami 
ścinaną kukurydzę, i tam zaraz rznięto na 
ręcznej dużej sieczkarni (na drobny tryb), i 
częściowo przesypywano plewami, po wymie
szaniu zaś, udeptywano jak  można najsilniej, 
spód i boki dołu były wyłożone słomą. Cały 
dół wraz z nadsypaną na nim groblą, na ło
kieć wysoką, zapełniono w przeciągu dwóch 
dni i po przykryciu dość grubo słomą targa
ną, obrzucono ziemią wyrzuconą przy kopa
niu dołu. Przez dni kilkanaście następnie 
zwracano na to uwagę, żeby powstające z po
wodu ulęgnięcia grobli w pokryciu szpary, na- 
tychmiat były zasypywane i zaklepane.

YY dniu 4 Lutego r. b., postanowiłem dół 
ów otworzyć, nie bez obawy, wyznaję, czy 
nie straconą będzie pasza, którój brak w r. 
b. tak dotkliwie uczuwać się daje, szczegól
niej w gospodarstwach bezłącznych, jak  mo
je , w których siano zastępować potrzeba in- 
nemi surogotami. Dzięki Bogu jednak, za
chowana w dole pasza, przewyższyła nawet

moje najśmielsze oczekiwania. W ybornie się 
bowiem zakonserwowała, a choć dokładnie 
przetrawiona, rodziła się jednak łatwo, poru
szona daje zapach suszonych gruszek, lub 
fermentującej w kopach koniczyny, kolor ma 
żólto-ziełony, smak przyjemnie kwaskowaty. 
Wysokość warstwy była o połowę mniejszą a- 
niżeli w jesieni. Całą ilość tej sieczki’zwioz
łem do stodoły, gdzie została pomieszczoną 
w czystym sąsieku, mającym dobre klepisko 
i przesypana warstwami suchych plew, aby 
te zbytnią wilgoć z z ę b a  kukurydzy wyciąg
nęły i chroniąc go od pleśni, same nabrały 
wzajem przyjemnego smaku i zapachu. B yd
ło i owce, nader chciwie pochłaniają tę pa
szę, konie jedzą ją  nie tak chętnie już jed 
nak.

Przyrządza się zaś ona u  mnie do zadawa
nia w następujący sposób: na 10 krów, 23 
woły, buhaja i 8 sztuk jałowizny, do skrzyń 
zamykanych, stojących w oborze, sypie się 
dwa kosze dwu-korcowe sieczki z kukurydzy, 
3 garnce śróty zbożowej (z pośladów) i D/a 
funta soli. Wszystko to, zwilżone dostatecz
nie wodą zimną, wymieszane, udeptane i przy
ciśnięte, pozostawia się w spokoju przez 12 
godzin, w czasie których cała masa zagrzewa 
się dostatecznie. Dwie takie skrzynie wy-
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zarządy, przedstawi nam krótki zarys działal
ności stowarzyszenia, jaki zrobić można z pó ł
rocznych sprawozdań zarządów i opinji ze
brań ogólnych, za cały czas istnienia stowa
rzyszenia do obecnej chwili. D la ciągłości 
wątku mówić najprzód będziemy o stosunku 
członków do zarządu i o handlowej działal
ności stowarzyszenia, następnie o kassie po
życzkowej, w końcu przedstawimy cyfry po- 
czerpnięte ze sprawozdań zarządów, aby sam 
czytający mógł z nich wywnioskować o rze
czywistym stanie stowarzyszenia. (d. c. n.)

K O R R E SPO N D E N C JE .
Z  Lipnowskiego- Kwiecień 1876 r.

Z dniem 9 (21) M arca r. b, upłynął termin 
składania zażaleń na nieformalności lub nie
dokładności w ułożeniu list kandydatów na 
sędziów i ławników gminnych. O ile nam 
wiadomo, w okolicy naszej przedstawieni zo
stali na sędziów, po większej części ludzie 
z wyższem wykształceniem, obywatele mają
cy dobrą opinję w okolicy, którzy w razie 
wybrania niebędą się uchylać od przyjęcia 
tego urzędu i potrafią godnie odpowiedzieć 
włożonym na nich obowiązkom.

W  A» 48 Gazety Warszawskiej, w korre- 
spondencji p. D . z Radomskiego, uderzyła 
nas wzmianka, k tórą niewierny zkąd pan D. 
zaczerpnął, jakoby n a  te n  ra z  wybory nie- 
miały mieć miejsca, tylko przez wyższe wła
dze zostałyby dopełnione. Sprzeciwiałoby się 
to A rtyk. 11 i 12 Najwyżej zatwierdzonego 
Postanowienia o zastosowaniu ustaw sądo
wych w K r. Pol., a wątpię czy wyjątek ta
kowy mógłby zajść kiedy. Co się zaś tyczy 
kwestji wynagrodzenia sądów gminnych, to 
w zupełności podzielamy zdanie p. D ., aby 
jedne zasady posługiwały w całym kraju, tak 
co do wysokości pensji urzędników sądów 
gminnych, jak  i wszelkich innych czynności, 
związek z nimi mających. Tymczasem z róż
nych stron ogłaszane po gazetach projekto
wane etaty, tak są nieraz odmienne, że róż
nica dochodzi czasem do 1,000 rubli; bo gdy 
w jednej okolicy etat został ułożony na rsr. 
1,500, w innćj jest na rsr. 2,500. E ta t dla 
sądów gminnych na rs. 1,500 uważam za naj
stosowniejszy i zupełnie dostateczny, a roz
dzieliłbym go w ten sposób: pensją sędziego 
rs. 350 i na rozjazdy rs. 150, razem rs. 500; 
pensja pisarza rs. 300; dla dwóch ławników 
łub ich zastępców, licząc po rs. 1, na jedne
go za posiedzenie, rs. 220 rocznie, w przy
puszczeniu, że dwa razy tygodniowo sąd za

siarczają na całodzienną porcję w 4-ch daniach, 
krowy tylko w dodatku dostają po 5 funtów 
siana.

Po otworzeniu mego dołu wnoszę, że w na
szym klimacie kopce z końskim zębem po
winny być przykrywane ściółką, gałęziami, 
liśćmi i t. p., aby ochronić ziemię od prze
marznięcia, to bowiem utrudnia otwieranie 
kopców i wydobywanie paszy, gdzie nie ma 
umyślnie urządzonych, wycembrowanych i 
w hermetyczne przykrycia zaopatrzonych do- 
łów.

Przed zasypaniem ziemią, co ze względu na 
niezamożność naszą długo się jeszcze prawie 
powszechnie praktykować będzie, lepiejby by
ło bczwątpienia pokrywać grubo słomą prostą, 
przez co uniknąć będzie łatwo zanieczyszcze
nia wybornćj paszy ziemią, przez targaną sło
mę łatwo przesypującą się. U  mnie blizko 
dwa cale wierzchnie były pomięszane z zie
mią i zmarznięte, pod czem dopiero była o- 
wa wyśmienita pasza, którą chyba corocznie 
do końca mego gospodarowania przygotowy
wać i każdemu zalecać będę. W  r. b. za
mierzam urządzić doły głębsze,  ̂ co ułatwi 
przechowywanie większej ilości i udogodni 
wydobywanie w zimowój porze“ .

W  bezpośrednim związku z doświadczeniem

siadać będzie; najęcie lokalu dla sądu i pisa
rza rs. 200; na opał i światło rs. 80; na po
trzeby kancelarji rs. 100; utrzymanie woźne
go rs. 100. Jednorazowo zaś w pierwszym 
roku, na umeblowanie iżby sądowej i potrzeb
ne utensylja rs. 200. Następuje najważniej
sza teraz kwestja, w jak i sposób fundusz ten, 
ma być przez gminę zebrany. Pomimo na
der licznych po gazetach wzmianek, o nie
właściwości zastosowania tutaj poboru z mor
ga, zasada ta jednak zdaje się niemal wszę
dzie przeprowadzoną została, z pominięciem 
innych daleko sprawiedliwszych, jak  np. z dy
mu. Tym sposobem znaczna część ludności 
takiej, jak  żydzi, przemysłowcy, handlarze 
i t. p., po osadach i wioskach osiedli, niepo- 
siadając gruntu, wyjęci zostaną z pod opłaty 
na utrzymanie sądów, mimo że te najwięcej 
z niemi zatrudnienia będą m ia ły .  T y m c z a 
sem pod dachem i to z kominem, każdy z nich 
mieszkać musi, jeśli niechce się narazić na 
przykre skutki zimowych mrozów, nieżyjemy 
bowiem w strefie zwrotnikowej, lecz jakoś 
bliżej bieguna północnego. Pobór zatem o- 
płaty z dymu na utrzymanie sądów, byłby 
najstosowniejszy, gdyż wtedy żadna kiassa 
ludności, niebyłaby od niego wyłączona. Za
sada składki z morga jest wprawdzie dla wło
ścian korzystna, bo im pozwala wszelkie cię
żary składać na większe posiadłości, ale wy
daje nam się nader niesprawiedliwą. Niemoż
na bowiem na równi stawiać morga ziemi 
ogrodowej, z morgiem pola folwarcznego, 
w dodatku służebnością obciążonego. Jaka 
zachodzi między wspomnionemi dwoma m or
gami różnica, zaraz przykładem dowiodę. 
W dobrej pszennej ziemi żądają u nas wło
ścianie rsr. 250 za mórg i tak go sprzedają; 
t. j. w stosunku rs. 7,500 za włókę; tymcza
sem za najpiękniejszy majątek nikt wyżej tu 
nie da nad rs. 3,000 za włókę. Więcej zatem 
niż o połowę, wyższa jest wartość gruntów 
włościańskich od folwarcznych. W  przyjęciu 
więc zasady poboru opłaty z morga, powin
ni właściciele większych posiadłości płacić 
najmniej z dwócli morgów to, co małorolni 
z jednego. I  tak już bardzo są obciążone ma
jętności, podatkami gminnemi, obecnie przy
bywa jeszcze jeden na utrzymanie sądów; na
leżałoby aby ten przynajmniej jak  najspra- 
wiedliwiej został rozłożony.

Sądzimy też, że przy zmniejszeniu się czyn
ności Wójtów, przez odjęcie im atrybucji sę
dziego, zniżoną będzie opłata na utrzymanie 
urzędu gminnego. Pożądąnem też byłoby, 
aby i do W ójtów zechciała władza zastoso
wać podobny artykuł jak do sędziów gmin-

pana Chącińskiego, stoi artykuł pana K . P . 
z Brodnicy . zamieszczony w najświeższym 
numerze „Ziemianina*1 Poznańskiego, który 
tak streszczamy: „Na początku W rześnia r. 
z., zakisiłem około 25 fur świeżej kukury
dzy zielonej, które teraz, to jest w M arcu r. 
b., dojnemi krowami paszę; kukurydza uki- 
siła się doskonale, bydło ją  bardzo chętnie 
spożywa i znacznie więcej, przy tym dodatku 
kukurydzy do paszy, mleka daje. Podaję za 
tem poniżej sposób kiszenia, który w niejed- 
nem gospodarstwie wiele zimowej paszy przy
sporzyć może, a szczególniej pod względem 
zachowania kukurydzy jest on ważny, ponie
waż zapóźno w jesieni zostawiona na pniu 
kukurydza, traci na warłości, rychło zaś ścię
ta, nie wysuszy się dokładnie i w stogach 
pleśnieje. Sposób kiszenia jest bardzo pros
ty: wykopać kazałem dół na 15 łokci długi, 
2 ‘A łokcia szeroki i tyleż głęboki, nawiozłem 
weń podczas pogodnego południa obeschnię
tą z rosy kukurydzę, wprost świeżo z pola 
ściętą, kładąc ją  warstwami raz podłuż, dru
gi raz na poprzek dołu, udeptując przy tern 
każdą warstwę jak  najmocniej; zapełniwszy 
do wierzchu dół, kazałem na 4 stopy ziemię 
przykryć, po kilku dniach, kiedy ziemia na 2 
stopy opadła, kazałem jeszcze warstwę ziemi

nych, t. j .  wymagający od nich przynajmniej 
wykształcenia elementarnego. W ójt, będąc 
urzędnikiem Państwa, powinien z pojęciem i 
godnością urząd swój piastować, aby zasłużyć 
sobie na poważanie. Tymczasem spojrzyjmy 
na obecny stan rzeczy : — w większej 
części urząd W ójta pozostaje w ręku łudzi 
ciemnych, zaledwie koszlawo umiejących się 
podpisać, ludzi niepojmujących wcale swego 
stanowiska, a często przytem niezbyt moral
nego prowadzenia. Zwykle pisarz W ójtem 
rządzi; a co tylko mu podsunie, ten nieraz 
niewiedząc treści, podpisuje i pieczęć przy
kłada. Chcąc się dowiedzieć jak  też władza 
gminna sprawia się po za urzędem, należy 
tylko zajrzeć do tych alkierzykow, co to zna
leźć je  można po za izbą karczemną. Tam 
nieraz byśmy spotkali cały urząd gminny na 
hulance i szulerce, gdzie jak  mnie zaręczano 
od 50 do 100 rubli przegrywa jednego wie
czora P . W ójt lub Pisarz. Czyż przy podob- 
nem prowadzeniu się, ludzie pobierający kil
kaset rubli pensji rocznie, mogą być uczciwi 
i czyż takie postępowanie urzędników, może 
wyrobić poszanowanie dla władzy gminnej? 
Ałe, kończę już na tern, zapuszczając unie
sioną na chwilę zasłonę; a najszczęśliwszym 
będę, jeżeli W ładza na te moich słów kilka 
uwagę zwrócić zechce i takowe ocenić raczy.

Józef z nad Drwęcy.

Przepłynęło Wisłą pod Płockiem:
Dnia 3  kw ie tn ia:  z Galicji do Gdańska 5 

tratew  drzewa towarowego, Towarz. B erliń
skiego. Z Galicji do Gdańska 3 trat. drzewa 
towarowego Frankzena.

Dnia 5  kwietnia: z Wyszogrodu do Gdańska 
2 ber. 40 łasz. pszenicy i 45 ł. żyta, Ostrow
skiego. Z Duninowa do W arszawy 2 beri. 
2,500 cetn. cukru, Epsteina. Z W arszawy 
do Gdańska 2 ber. 70 łaszt. żyta, Fajansa.

Dnia 6  kwietnia: z Ostrokoła do Bydgosz
czy 2 beri. 4,000 cent. smoły, Kreczmana.

M iejscowe sprawozdanie  targow e.
Usposobienie rynku naszego niepoprawia 

się; za Kor. W ar. pszenicy płacono rsr. 6— 
6.60—6.75; żyta rsr. 4.50— 4.65; grochu rsr-. 7 
do 7.50; jęczmienia rsr. 4.20—4.35; owsa rsr. 
3.15—3.30; gryki rs. 4.04— 4.20; prosa rs. 4; 
wyki rsr. 7.50; koniczyny czerwonej rsr. 45: 
koniczyny białej rsr. 70; Tymotejki rsr. 25; 
kartofli rsr. 1; spirytus rs. 2.25.

przyrzucić, aby szczeliny potworzone przez 
opadnięcie ziemi zapełnić. Tak dół pozostał 
przez całą zimę. Doły należy robić na wy
niosłym miejscu, o ile możności w gliniastej 
ziemi. Do nawiezienia, udeptania i przykry
cia dołu wystarczyło sześć kobiet i dwie pa
ry  koni, które kukurydzę dowoziły przez pół 
dnia“ .

Podaliśmy w streszczeniu oba powyżej przy
toczone sposoby przechowywania końskiego 
zębu przez zimę, bo uważaliśmy przedmiot 
ten za kwestję palącą pierwszego znaczenia, 
w gospodarstwach naszych, zwrócimy jednak 
uwagę, że dołowanie kukurydzy w prasie ro l
niczej polskiej nie jest bynajmniej nowością 
pisał o tem obszernie, w Gazecie Rolniczej 
Warszawskiej, ziomek nasz Zygmunt G a  w a
r e c k i  (Nr. 96-ty, z 1873 r.), a co więcej z 
dobrym skutkiem jeszcze w 1872 roku pró
bował tego sposobu płocczanin, Adam G r a 
b o w sk i, z Luszeica, w Ciechanowskiemu

M azur z Płockiego■
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Za parę  rs. 11.25— 11.35; rzepnica na Czer
wiec i Lipiec rsr. 6.75.

— Cena Cielęciny w naszem mieście 
obniżoną została do kop. 6  Za funt.

Oddział Banku Polskiego w Płocku.
S ta n  K a ssy :

P ozostałość gotow izny z dnia 13/25 M arca
, . . .  , ,  22 m arca

w płynęło od 15/27 M arca po Vj jc s v j .,

rsr. k.
88,241 582/*

3 7 ,964  972/4

126,246 56
, „r 22 m arca

w ypłacono od ,5/j7 M arca P ^ y kw j(rtn[a 41,311 732/*

2 2  m arca
P ozostałość gotowizny na dzień -  kw ietnia 822/4

P o r t f e i l :  wexli szt.
Pozostałość z  dnia 13 / 2 5  M arca 1,170
. ■ a k , 22 m arca

skupiono od » / «  po 3 - kwI^ -  6 6

1,226
, • , , 2 2  m arca

wykupiono o d « / »  po 3  kw ietnia M

. . .  2 2  m arca  
Pozostałość na dzień — . .- 1,1623 kw ietnia

na rsr. k. 
537,445 29

24,761 04

562,206 33 

31 ,922 65

530,283 6 8

BIURO DLA SZUKAJĄCYCH PRACY
W  W A R S Z A W IE , 

ul- Nowo-Zielna (z Królewskiej), Nr. 1064-b-

D Z I A Ł ! Posady  
w akujące

Kandy
daci

23
13
64
11
28
16
25
22

9

57 
81

125 
83 
20 

4
15
8 

201

1) Techniczny *) . . . . .
2) H andlowy . . . . . .
3 ) R o l n y .............................................

w tćj liczbie rządców . .
ekonomów i pisarzy, 
ogrodników . . .

4 ) N a u k o w y .......................................
w tćj liczbie nauczycieli prywat.|

5 ) O g ó ln y .......................................
*) W  dziale tym  nie m a kandydatów  na posady:

dyrektora olejarni, dyrektora huty szklannej, technika  
do drenowania, technologa do urządzenia fabryki droż
dży, technologa do urządzenia fabryki krochm alu i ko
respondenta technicznego w jęz . rossyjskim. oraz n ie
m ieckim  lub francuzkim .

N B . Bióro uprasza P P . Pracodaw ców , którzy ob
sadzili ju ż  zapisane przez nich w B iurze posady, jako- 
też P P . K andydatów , którzy znaleźli zajęcie bez po
średnictw a B iura, o nadesłanie stosownego zawiado
m ienia.

f  W  dniu 8 (26) b. 111., w Sobotę, jako w ro
cznicę śmierci, odbędzie się Nabożeństwo ża
łobne za duszę ś. p. Barbary z Szutkowski 
Bernatowicz, o godzinie 91/ 2 rano, w kościele 
po Reformatskim, na które pozostała rodzina 
uprzejmie zaprasza przyjaciół i znajomych.

T e a t r .  Ju tro , w Sobotę, drugi występ 
panny Teressy Brzechffa, V IO L E T A  (La 
Traviata), opera w 4-ch aktach, muzyka Ver- 
diego, tłom. J .  Chęcińskiego.

D ziś rano ciep ła  stopni 6 .

OGŁOSZENIA.

Potrzebne są TRZY  P O K O JE  z ku- 
cnmą i piwnicą, dla lokatora spokojnego bez 
familji. W arunek: żeby mieszkanie było su
che, i albo parter lub na 1-yrn piętrze poło
żone. K toby takowe mieszkanie miał do wy
najęcia, raczy swój adres zostawić w Redak
cji tego pisma. 533—3— 1

150 korcy owsa do siewu
do sprzedania w Gozdowie; wiadomość w ho
telu Polskim lub na miejscu. 529— 1— 1

N akład em  K sięgarni
SKŁADU NUT, MATERIAŁÓW PIŚMIEN

NYCH I RYSUNKOWYCH,

( I z y d o r a  ^ a s s e r m a n a  

w Płocku.
Świeżo wyszły szematy do rap ortów  

g o sp o d a rsk ich , jakie w każdym porząd
nie prowadzonym zarządzie dóbr ziem
skich, praktyczne zastosowanie znaleść 
powinny. Jestto  rodzaj dziennika czyn
ności oficjalisty, łatwy do skontrolowa
nia, przez właściciela lub kierującego 
gospodarstwem. Redakcja szematów 
tych uskutecznioną została przez prak
tycznego rolnika.

Cena arkusza stanowiącego pojedyń- 
czy raport kop. I 1/ 2-

W  księgarni tój nabyć można wszel
kie rejestra i inne druki gospodarskie. 

507 2— 2

LICYTACJA
Bydła Opasowego na rzeź

Odbędzie się we wsi Ł ą c k u  
w dniu 12 b. m. o godzinie 12-ej 
w południe. 531—2—1

D o  s p r z e d a n i a
posesja pod Nr. 4 w Rynku Starego-Miasta, 
przedłużona podwórzem do ulicy Piekarskiej. 

Bliższa wiadomość u właściciela.

503 e i u e p o z j d s  o q 3—2

I)o wynajęcia od Ś. Jana.
W domu p. Nathana Schónwitza, przy ulicy 
Szerokićj Nr. 257, S K L E P  z 3 pokojami i 
kuchnią, M IESZK A N IA  o 5-iu, o 3 i o 2-ch 
pokojach z kuchniami. W yplata większych 
mieszkań kwartalnie, mniejszych z umeblo
waniem (chambres garnies) miesięcznie, za przy
stępną cenę.

511. 3— 3

Wdomin.  LASOCIN
milę od miasta W y s z o g r o d a  w owczarni 
systematycznie prowadź on ój przez lat 25, 

znajdują się na sp rzed a ż  
OWCE rassy m ery n o s-n eg re tti, a mia
nowicie 200 matek 3 — 4 letnich, 
80 jagniąt ceutowych i 100 skopów 

3—4 letnich; powyższe owce zupełnie zdro
we kwalifikujące się do chowu, nabyć moż
na w każdym czasie za umiarkowanym zali
czeniem, odebrać można po dopełnionej strzy
ży.—W  miejscowój owczarni, znajdują się na 
sprzedaż B A R A N Y  po cenach umiarkowa
nych. 532—3—1

W  dobrach K Ę C Z E W O , w gub. Płockiój, 
pow. Mławskim, mila drogi od kolei Nad- 
wiślańskiój; jest do sprzedania F O L W A R - 
CZEK, z ó-ciu włók składający się.

Można także nabyć 10 włók po wyciętym 
boru, na której to przestrzeni może być za
łożony oddzielny folwark.

Jest oraz do sprzedania pięć do piętnastu 
włók boru, sprzedaż ta może być dopełniona 
i z gruntem. Szczegółowa wiadomość u W ła 
ścicielki Dóbr, w Kęczewie zamieszkałój, — 
przez Mławę. 530 2— 1

N A R  Z Ę  D Z I  R O L N I C Z Y C H  I  O D L E  W  O W.

WARZAWSKA FABRYKA

Skład główny przy ulicy Senatorskiej,  Nr. 29.

M A  H O N O R  P O L E C I Ć :

Wszelkiego rodzaju machiny i narzędzia rolnicze, trwałych i prostych syste
mów, jako to: płu g i, brony, d r a p a c ze , ex tryp ato ry , w a lc e  p ie r ś c ie n io w e , s iew n ik i rzu tow e  
i r z ę d o w e ,  oryginalne S a c k a  m a n eże , m ło ck a rn ie , w ia ln ie , m łynki, arfy , s ie c z k a r n ie , s i e 
k a cze , sz a r p a c z e  i wiele innych w rolnictwie i przemyśle^ mogących mieć zastoso
wanie. Posiada na składzie L ok om ob ile , M łocarn ie  p a ro w e , Ż niw iarki i K osiarki z naj
sławniejszych fabryk angielskich i amerykańskich: jakoteż znaczny zapas Pom p  
wszelkiego rodzaju, zacząwszy od rsr. 10 za sztukę. W yrabia na wielką skalę 
sz a fy  o g n io tr w a łe , które powszechne uznanie zyskały.

W yroby tój fabryki mogą być nabywane na kredyt B ankow y.

U W A G A .

513.

Ceny części zapasowych do pługów Cichowskiego i innych, 
Stycznia r. b. obniżone zostały.

od 1-go
52—6
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W  dniu 15 (27) kwietnia r. b. odbędzie 
się w Trybunale Cywilnym tutejszym sprze
daż w drodze przymusowego wywłaszczenia 
Nieruchomości miejskiej 356'/2 przy gra
nicy wsi Podolszyce, za rogatką W arszaw
ską, mającój morgów 16, prętów 43 miary 
nowopolskiój placu, za grunt orny żytni — 
zdatna na zakład fabryczny.

O warunkach poinformować się można 
w kancellarji Pisarza Trybunału i Patrona 
Maksymiljana Zaleskiego. 520 2—2

W  d o b rach  GR0DK0W0 po d  W y szo 
g ro d em , do  sp rzed an ia  4 0  korcy grochu 
po R s. 7 za korzec, o raz k ilk ad z ies ią t 
k o rc y  g ry k i.  504—2—2

Dominium RA D ZA N O W O , pod 
jl Płockiem , jest: Jęczm ień  nadzwy

czaj zalecany „Calina“, po rsr. 3 
pud. Groch olbrzymi, polny Rych

lik, bardzo plenny, po kop. 5 funt.
Zamówienia przyjm ują się na miejscu, lub 

też w Składzie Aptecznym W -go Szabrań- 
skiego, w Płocku.

517. 3— 3

W domin. SŁOMIN.
Są do sprzedania B A L E  dębowe 5-cio i 

3 calowe, różnój szerokości i długości, zimo
wego rznięcia. 

506. 3 - 2

W ydawca Z. R o ś c is z e w s k i.  )1.03B0jeH 0 U,eH3y p o io . —  IleaaTaHo b t, H x o g K o fi fyC epH C K ofi T a n o r p a ^ in . R edaktor odpowiedzialny J. D unkel.


